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zwrócił uwagą na potrzebą doręczania 
adwokatom odpisów orzeczeń w tych 
sprawach.

Podobnego typu konferencje dla 
adwokatów wykonujących praktykę na

terenie województwa chełmskiego i 
zamojskiego zostanie zorganizowana 
najbliższym czasie w Zamościu.

adw. Ferdynand Rymarz

Izba łódzka

1. S p o t k a n i e  k i e r o w n i c t w a  
S ą d u  W o j e w ó d z k i e g o  w 
Ł o d z i  z P r e z y d i u m  R a d y  
A d w o k a c k i e j  w Ło d z i .  W 
dniu 3 kwietnia br. w lokalu Rady 
Adwokackiej w Łodzi odbyło się spot­
kanie kierownictwa Sądu Wojewódz­
kiego w Łodzi z Prezydium Rady 
Adwokackiej. W spotkaniu z ramienia 
Sądu Wojewódzkiego wzięli udział: 
prezes Sądu Wojewódzkiego w Łodzi 
Tadeusz Lenczewski, wiceprezesi Wies­
ław Gałązka i Bolesław Kraupe oraz 
sędziowie wizytatorzy Jan Sztombka 
i Stanisław Zimoch. POP przy Sądzie 
Wojewódzkim reprezentował jej I se­
kretarz sędzia SW Jerzy Frątczak. 
Z ramienia zaś Rady Adwokackiej 
wzięli w spotkaniu udział: dziekan Ra­
dy Adwokackiej dr Eugeniusz Sindlew- 
ski, wicedziekan Kazimierz Chojnacki, 
adwokaci Bogdan Schmidt i Leon Mro- 
ziński oraz I sekretarz POP przy Ra­
dzie Adwokackiej adw. Jan Kielan.

Zebrani omówili w czasie spotkania 
niektóre istotne problemy adwokatury 
Izby łódzkiej, w szczególności zaś za­
gadnienie współpracy adwokatury z 
sądami. Poruszone zostały m.in. n a ­
stępujące sprawy:
— konieczność akcentowania w uza­

sadnieniach wyroków problemów 
przedstawianych przez adwokatów 
w procesach,

— zachowanie i przestrzeganie w toku 
rozpraw sądowych form postępo­
wania w celu utworzenia właściwej 
atmosfery do wydawania wyroku,

— konieczność zachowania przy wy­
znaczaniu rozpraw terminów umoż­
liwiających adwokatom należyte 
przygotowanie sprawy w celu unik­
nięcia odraczania lub przerywania

rozpraw,
— w związku z utworzeniem sądów 

rodzinnych — ustosunkowanie się 
do nowo powstałej problematyki 
tych sądów z podkreśleniem ko­
nieczności szczegółowego zapozna­
nia się adwokatów z tą problema­
tyką,

— umożliwienie adwokatom sporządza­
nia notatek i wyciągów z akt spraw 
za pośrednictwem innych osób,

— załatwianie adwokatów przez pra­
cowników sekretariatów sądowych 
poza kolejnością.

Omówiono również szereg spraw 
związanych z pracą sądów i sekre­
tariatów sądowych mających na celu 
ułatwienie pracy adwokatom. M. i.i 
ustalono, że w razie zawiadomienia 
przez adwokata — w stosownym ter­
minie przed urlopem — i po uzgod­
nieniu tej kwestii z przewodniczącymi 
wydziałów sądy nie będą wyznaczały 
w miarę możności terminów rozpraw 
w czasie . urlopu zainteresowanego 
adwokata w sprawach z jego udzia­
łem.

Przedstawiciele Sądu Wojewódzkiego 
z uznaniem podkreślili fakt harmonij­
nej współpracy sądów i adwokatury 
łódzkiej w okresie kilku ostatnich lat.

Podkreślić należy, że spotkanie tego 
rodzaju nastąpiło po upływie czterech 
lat od czasu poprzedniego analogicz­
nego spotkania zorganizowanego z ini­
cjatywy kierownictwa Sądu Wojewódz­
kiego w Łodzi. Wyrażono również na­
dzieję, że podobne spotkania powinny 
się odbywać w krótszych odstępach 
czasu, co pozwoli na większą integrację 
środowiska prawniczego oraz na poz­
nanie wzajemnych życzeń i trudności 
związanych z wykonywaniem zawodów.
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2. A d w o k a t  ł ó d z k i  m i s t r z e m  
t e n i s i s t ó w  Ło d z i .  Z okazji 
pierwszego ogólnopolskiego turnieju te­
nisowego adwokatów warto przypom­
nieć, że adw. Leon Kopczyński, członek 
Zespołu Adwokackiego Nr 12 w Łodzi, 
wygrał w 1977 r. mistrzostwo tenisowe 
Łodzi old boy’ów oraz tenisistów nie 
będących zawodnikami. Zwyciężył on w

finale tenisistę Dowhania 6:2,  6:4.  
W zawodach tych startowała rekordowa 
liczba 128 osób. W tych samych roz­
grywkach syn adw. L. Kopczyńskiego, 
Piotr Kopczyński, wygrał mistrzostwo 
juniorów Łodzi. Zwycięzcom składamy 
serdeczne gratulacje, życząc dalszych 
sukcesów.

adw. Juliusz Leszczyński

Izba opolska

W dniach 9—12 czerwca br. gościła 
w Poczdamie delegacja Opolskiej Izby 
Adwokackiej, biorąc udział w uro­
czystościach 25-lecia miejscowego Ko­
legium Adwokatów. W skład delegacji 
wchodzili: dziekan — adw. Jerzy Ja­
siński, I sekretarz POP przy Radzie 
Adwokackiej — adw, Janusz Filipo­
wicz oraz adw. adw. Leonard Olejnik 
i Zygmunt Szostak.

Delegacja brała udział zarówno w 
uroczystościach jubileuszowych jak i 
w innych imprezach zorganizowanych 
dla uczczenia jej pobytu.

Spotkanie przedstawicieli obu Izb w 
ramach uroczystości jubileuszowych 
stało się okazją do roboczego omówie­
nia wielu spraw, wynikających z wie­

loletniego współdziałania obu zaprzy­
jaźnionych korporacji, a wśród nich 
sprawy ustalenia na miesiąc kwiecień 
1979 r. terminu wspólnego sympozjum 
w Poczdamie oraz jego tematyki.

Delegacja Izby opolskiej zaprosiła 
przewodniczącego Kolegium Adwoka­
tów w Poczdamie adw. Joachima Zieg- 
nera oraz przedstawicieli Kolegium do 
wzięcia udziału w uroczystościach 
25-lecia Izby opolskiej, przypadające­
go w październiku 1978 r.

Udane spotkanie przedstawicieli obu 
Izb stanowiło dalszą okazję do pogłę­
bienia bardzo dobrze rozwijającej się 
współpracy pomiędzy zaprzyjaźnionymi 
organizacjami adwokackimi.

adw. J.J.

Izba poznańska

Klub Oficerów Rezerwy przy Radzie 
Adwokackiej w Poznaniu organizuje 
każdego roku rajdy i wycieczki człon­
ków Klubu szlakami walk lub do 
miejsc pamięci związanych z wielkimi 
dowódcami i szlakami zakończonych 
zwycięsko bitew żołnierzy Wojska 
Polskiego.

W dniach od 23 do 30 maja br. zor­
ganizowano wycieczkę na Węgry pod 
pomnik gen. Bema. W wycieczce wzięły 
udział 43 osoby, członkowie KOR z 
rodzinami. W czasie wycieczki odwie­
dzono Tarnów i zatrzymano się pod 
mauzoleum gen. Bema z jego szczątka­
mi. Tam też kol. adw. W. Knioła wy­

głosił prelekcję na temat życiorysu 
gen. Bema z uwzględnieniem jego dzia­
łalności wojskowej.

Drugim etapem wycieczki była Prze­
łęcz Dukielska, gdzie zwiedzano pa­
miątki i cmentarz poległych żołnierzy 
w walkach o ten rejon. Kol. adw. 
Jan Turski wygłosił referat o boha­
terskich walkach żołnierzy radzieckich 
i czeskich. Złożono następnie kwiaty 
na cmentarzu poległych.

W Budapeszcie wycieczka zwiedziła 
„poloniki”, których jest tam bardzo 
dużo, i złożyła kwiaty pod pomnikiem 
gen. Bema.


